
Wojsko Polskie, które zwykliśmy nazywać ludowym powstało w czasie II wojny światowej, najbardziej niszczącej wojny w dziejach ludzkości. Rozpoczęły ją hitlerowskie Niemcy atakiem na Polskę, we wrześniu 1939 roku. Wkrótce rozszerzyła się ona na prawie całą Europę, a później na cały świat. Ogarnęła swym zasięgiem zarówno siły zbrojne walczące na froncie, jak 
i ludność na zapleczu. Było to wynikiem nie tylko udoskonalenia środków walki i zastosowania nowych sposobów ich wykorzystania ale przede wszystkim ludobójczych metod realizacji planów bloku faszystowskiego, dążącego do panowania nad światem. Jednym z zasadniczych celów wojny, jaką toczył naród polski w latach 1939 – 1945 było ocalenie  przed fizyczną eksterminacją 
i odzyskanie niepodległości. W warunkach drugiej wojny światowej realizacja tego celu mogła nastąpić jedynie w toku zaciętej walki z wrogiem, w wyniku jego klęski militarnej. Walkę tą podjął naród polski 1 września 1939 roku 
i prowadził ją prawie przez sześć lat, łącząc wysiłki wyzwoleńcze ze zmaganiami innych narodów, które agresja bloku państw „Osi” pozbawiła niepodległości bądź też postawiła w obliczu jej utraty. Naród polski prowadził ją w kraju rozwijając różne formy oporu, nie wyłączając walki zbrojnej, a także poza granicami kraju organizując formacje regularne, które walczyły wspólnie ze swoimi sojusznikami. W całokształcie zmagań wojennych walka podziemna miała duże znaczenie, ale o wynikach II wojny światowej zadecydowały jednak działania armii regularnych, bez których udziału pokonanie agresorów, dysponujących ogromnym potencjałem militarnym, było niemożliwe.

Do wiosny 1943 roku wysiłek regularnych jednostek polskich w drugiej wojnie światowej reprezentowało ponad milionowa armia polska, która broniła Polski we wrześniu 1939 roku a później oddziały i związki taktyczne tworzone poza granicami państwa i podporządkowane polskiemu rządowi emigracyjnemu. Walczyły one pod Narwikiem, w obronie Francji, Wielkiej Brytanii i w Afryce. Do lata 1942 roku obecność Armii Polskiej w ZSRR, zwanej armią Andersa, stwarzała możliwość udziału żołnierzy polskich także na froncie radziecko-niemieckim. Spór, jaki istniał pomiędzy rządem polskim w Londynie i rządem radzieckim w sprawie granicy wschodniej doprowadził jednak do wyprowadzenia tej armii ze Związku Radzieckiego na Bliski Wschód, 
a w dalszej konsekwencji do zerwania stosunków dyplomatycznych. Duże rzesze Polaków, w Związku Radzieckim pozostały bez opieki polskiego rządu. 

W tej sytuacji uaktywniła się w Związku Radzieckim lewica polska. Utworzyła Związek Patriotów Polskich i wystąpiła z inicjatywą ponownego sformowania wojska polskiego do walki z Niemcami, w sojuszu ze Związkiem Radzieckim. Walkę o odzyskanie niepodległości łączyła z walką o nowy, bardziej sprawiedliwy, kształt polityczny odbudowanego państwa polskiego. Ceną za pomoc w tworzeniu wojska była akceptacja radzieckich postulatów 
w sprawie powojennej granicy międzypaństwowej. Było to wyrzeczenie bardzo bolesne zważywszy, że większość Polaków, kandydatów na żołnierzy, pochodziła z ziem wschodnich II Rzeczypospolitej i dla nich była to ojcowizna.

Formowanie i rozwój organizacyjny jednostek polskich w Związku Radzieckim, podległych ZPP przebiegał szybko i sprawnie. Jako pierwsza powstała 1 Dywizja Piechoty im. Tadeusza Kościuszki, sformowana w Sielcach nad Oką w maju i czerwcu 1943 r.  15 lipca 1943r. dywizja złożyła przysięgę wojskową, a 1 września wymaszerowała na front.  W dniach 12 i 13 października 1943r stoczyła bitwę pod Lenino, która zapoczątkowała szlak bojowy Wojska Polskiego na froncie wschodnim. Postawa polskich żołnierzy w tej bitwie wpłynęła pozytywnie na dalszy proces formowania polskich jednostek. W sierpniu 1943r. przystąpiono do formowania 1 Korpusu Polskich sił Zbrojnych w ZSRR, który w ciągu pięciu miesięcy rozrósł się do 40 000 żołnierzy, a w marcu następnego roku przystąpiono do formowania Armii Polskiej w ZSRR. W lipcu 1944r. liczyła ona 107000 żołnierzy i składała się z czterech dywizji piechoty, brygady pancernej, pięciu brygad artylerii, dywizji artylerii przeciwlotniczej, brygady saperów i wielu innych jednostek znajdujących się w stadium formowania. Temu ogromnemu wysiłkowi organizacyjnemu towarzyszyło przemieszczanie się polskich jednostek najpierw z Sielc na Ukrainę, a później, w miarę przesuwania się linii frontu na zachód, do Polski. W lipcu 1944r. 1 Armia Polska połączona została z podziemną Armią Ludową i na tej podstawie utworzone zostało Wojsko Polskie. Nastąpił kolejny etap rozwoju trwający do końca wojny, prowadzony w oparciu o krajowe zasoby mobilizacyjne. Plany były bardzo ambitne. Zamierzano utworzyć Front Polski, złożony z trzech armii, wspartych własnym lotnictwem. Okazało się to jednak trudne do zrealizowania. Kraj wyniszczony był wojną i okupacją, brakowało własnego przemysłu zbrojeniowego a dostawy sprzętu wojskowego ze związku Radzieckiego były  niewystarczające. Wysiłki organizacyjne prowadzone na terenie Polski były jednak niemałe. Sformowano 2 Armię Wojska Polskiego , korpus lotniczy i pancerny oraz wiele innych jednostek bojowych. Pod koniec wojny Wojsko Polskie liczyło ponad 300 0000 żołnierzy, z czego około 200 000 walczyło na froncie. Byli ono wyposażeni w 3100 dział 
i moździerzy, 500 czołgów i dział pancernych oraz 320 samolotów. Do osiągnięć organizatorskich zaliczyć trzeba również zbudowanie infrastruktury wojskowej: centralnej i terenowej administracji wojskowej oraz aparatu mobilizacyjnego, szkolnictwa wojskowego i systemu dowodzenia wojskiem. 

Powiększanie wojska odbywało się jednocześnie z prowadzeniem działań wyzwoleńczych na ziemiach polskich, a później także na terenie Niemiec. 
W latach 1944 – 1945 polskie związki operacyjne działając w składzie radzieckich Frontów brały udział w operacji brzesko-lubelskiej, walczyły nad środkową Wisłą, wyzwalały Pragę i wspierały powstańców warszawskich,  walczyły o Jabłonnę i Legionowo. W następnym roku - 1945 wyzwoliły Warszawę, prowadziły walki na Pomorzu, obfitujące w dramatyczne wydarzenia, przełamały Wał Pomorski i zdobyły Kołobrzeg, brały udział 
w walkach o Gdańsk i Gdynię, organizowały obronę nad Bałtykiem. 
W końcowej fazie wojny wzięły udział w operacji berlińskiej i praskiej. 
1 Armia Wojska Polskiego, działając w składzie 1 Frontu Białoruskiego, przełamała obronę niemiecką nad Odrą i Stara Odrą, w rejonie historycznej Cedyni, po czy rozwinęła natarcie w kierunku Łaby. 1 Dywizja Piechoty im Tadeusza Kościuszki, 1 Brygada Moździerzy, 2 Brygada Artylerii Haubic 
i 6 Samodzielny Zmotoryzowany Batalion Pontonowo-Mostowy wzięły udział w bezpośrednim szturmie Berlina. 2 maja 1945 r. żołnierze 1 Dywizji Piechoty zawiesili biało-czerwone chorągwie na Kolumnie Zwycięstwa
 i Bramie Brandenburskiej. Gen. Wojciech Jaruzelski nawiązując do tego faktu po latach stwierdził, że Dopełniła się sprawiedliwość. Polski żołnierz obok czerwonoarmisty zawiesił swój bojowy sztandar w gnieździe faszystowskiej bestii w Berlinie. 
2 Armia wojska Polskiego w operacji berlińskiej przechodziła swój chrzest bojowy. Działając w składzie 1 Frontu Ukraińskiego, przełamała niemiecką obronę nad Nysą Łużycką, po czym rozwinęła natarcie w kierunku na Drezno. Wzięła udział w niezwykle zaciętej bitwie w obszarze Budziszyna 
z silnym zgrupowaniem uderzeniowym feldmarszałka Ferdynanda Schörnera. 
W jej wyniku oddziały niemieckie zostały zatrzymane ale 2 Armia poniosła bardzo dotkliwe straty. Straciła 18232 żołnierzy, w tym prawie 5000 poległych i zmarłych wskutek odniesionych ran, 10500 rannych i 2800 zaginionych. Niektóre oddziały wskutek okrążenia przez Niemców zostały doszczętnie rozbite. Zginął między innymi dowódca 5 dywizji Piechoty gen. bryg. Aleksander Waszkiewicz. Niemcy nie oszczędzali nawet rannych dopuszczając się na nich mordów. Po tym szoku bojowym 2 Armia WP otrząsnęła się dosyć szybko i po uzupełnieniu sił i środków bojowych oraz przegrupowaniu, wzięła udział w operacji praskiej, w wyzwalaniu północno-zachodnich terenów Czechosłowacji, dochodząc do Mělnika, a pododdziałami rozpoznawczymi do przedmieść stolicy Czech – Pragi.
Wysiłek bojowy ludowego Wojska Polskiego na froncie wschodnim okupiony został wielką ofiarą krwi żołnierza polskiego. Na szlaku bojowym od Lenino do Berlina i Pragi poległo ponad 17 500 żołnierzy, ponad 39 000 odniosło rany, 9 770 zaginęło bez wieści, a 260 dostało się do niewoli. Łączne straty wyniosły 66 888 żołnierzy. Ten ogromny wysiłek i ofiary poniesione przez Wojsko Polskie na froncie wschodnim pomnożyły ogólny wysiłek narodu polskiego w wojnie przeciwko III Rzeszy Niemieckiej. Spowodował on, że Polska znalazła się w czołówce państw koalicji antyhitlerowskiej walczącej 
z Niemcami.
 Z wyliczeń prof. Tadeusza Paneckiego wynika, że w końcowym okresie II wojny światowej, u boku aliantów zachodnich walczyły Polskie Siły Zbrojne liczące prawie 200 000 żołnierzy. Dysponowały one 1335 czołgami, 2971 transporterami opancerzonymi, 1087 samochodami pancernymi, 2050 działami 
i moździerzami oraz 32 000 różnych pojazdów mechanicznych. Polskie Siły Powietrzne zorganizowane w 15 dywizjonach lotniczych posiadały 300 samolotów i 15 000 personelu lotniczego. W końcowym okresie wojny walczyły we Włoszech / II Korpus Polski/ i w Europie Zachodniej na obszarze Belgii, Holandii i Niemiec /1 Dywizja Pancerna i Samodzielna Brygada Spadochronowa/. Marynarka Wojenna posiadała 15 okrętów i załogę liczącą 3840 marynarzy. W trakcie prowadzonych walk PSZ poniosły straty oceniane na 43 500 żołnierzy w tym 7608 poległych i zmarłych z ran.
 Reasumując, polski wysiłek militarny w końcowym okresie wojny mierzony jest liczbą ponad pół miliona żołnierzy walczących na froncie wschodnim i zachodnim. Siły te zorganizowane były w 54 dywizjach i brygadach uzbrojonych i wyposażonych w 6060 dział i moździerzy, 1855 wozów pancernych i 600 samolotów bojowych. Polacy walczyli ponadto w składzie innych armii – głównie Armii Czerwonej i armii Stanów Zjednoczonych. Ich liczebność oceniana jest na co najmniej 500000. Należy też pamiętać o polskim wysiłku zbrojnym w konspiracji w kraju i na terenie innych państw okupowanych.
Przytoczone wyżej dane świadczą o wielkim wysiłku narodu polskiego. Mimo okupacji zdołano utworzyć na obczyźnie siły zbrojne podporządkowane różnym polskim ośrodkom politycznym. Walczyły one na różnych frontach, dokumentując na lądzie, morzu i w powietrzu polską obecność w koalicji antyfaszystowskiej. Dzięki temu wysiłkowi, dzięki ofierze krwi przelanej na wszystkich frontach, polski udział militarny w II wojnie światowej w Europie należy ocenić jako największy po wielkich mocarstwach – Stanach Zjednoczonych, Związku Radzieckim, Wielkiej Brytanii i Francji. W tym ogólnym wysiłku narodu polskiego w II wojnie światowej udział żołnierzy Wojska Polskiego na froncie wschodnim jest znaczący. Żołnierze tego wojska wywodzili się w większości z obszarów wschodnich II Rzeczypospolitej i mieli świadomość, że po wojnie ich ojcowizna pozostanie poza granicami odrodzonego państwa, mimo to bili się mężnie o niepodległy byt narodu. Wyzwolili Warszawę, brali udział w wyzwalaniu ziem zachodnich 
i północnych, które po wojnie weszły w skład państwa polskiego. Przemilczanie lub niedocenianie ich wysiłku, co w ostatnich latach ma często miejsce, jest bardzo krzywdzące i niesprawiedliwe. Obniża także w oczach innych narodów rzeczywisty wkład narodu polskiego w zwycięstwo nad faszyzmem. 
Po wojnie Wojsko Polskie stało się siłą zbrojną odrodzonej Polski. 
W najtrudniejszych latach powojennych włączyło się w proces odbudowy zniszczonego w czasie wojny kraju. Saperzy rozminowywali wielkie połacie kraju aby umożliwić rolnikom prace polowe. Rozminowywali zaminowane miasta i fabryki. Odgruzowywali Warszawę i wiele innych miast i miasteczek. Na Pomorzu utworzona została dywizja rolno-gospodarcza, która zajmowała się zbieraniem płodów rolnych. W warunkach tak zniszczonego kraju jak Polska były to działania ratujące ludność przed głodem. Całkowitemu lub częściowemu zniszczeniu uległo 20 z 30 tysięcy istniejących zakładów przemysłowych /tj. ponad 65%/. Na Ziemiach Zachodnich i Północnych trwała rekwizycja majątku poniemieckiego przez władze radzieckie, w wyniku której Polska utraciła około 4 mld zł. przedwojennych. Ocenia się, że wskaźnik zniszczeń na Ziemiach Odzyskanych przekroczył 73%. Mocno zniszczone było rolnictwo. Zmalały zasiewy i plony, gwałtownie spadło pogłowie trzody chlewnej /o 82%/, krów 
/o 66%/ i koni /o 56%/. Znaczna część ziemi uprawnej leżała odłogiem gdyż była zaminowana. Jeszcze w 1946 roku około 40% pół uprawnych wymagała rozminowania. Zniszczenia w transporcie sięgały 40% .
W ostatnich miesiącach wojny i w  pierwszych latach powojennych wojsko, niezależnie od szkolenia bojowego, włączone zostało w nurt odbudowy życia gospodarczego. Wykonywało przede wszystkim zadania rozminowania kraju oraz w poważnym zakresie uczestniczyło przy odbudowie miast, infrastruktury gospodarczej i w zagospodarowaniu Ziem Odzyskanych. Bez udziału wojska niemożliwe było rozpoczęcie odbudowy kraju. Akcja rozminowania kraju rozpoczęła się jeszcze w czasie trwania wojny w lutym 1945 roku i trwała do listopada 1956 roku. Uczestniczyło w niej 132 bataliony saperów. Rozbrojono prawie 15 mln min i zniszczono 58 mln sztuk amunicji – niewybuchów. W akcji tej zginęło 451 żołnierzy a 632 odniosło rany.
Wielki wysiłek wniosło wojsko w zagospodarowanie Ziem Zachodnich 
i Północnych. Od czerwca do września 1945 roku akcja osiedleńcza była realizowana niemal całkowicie siłami wojska. Wielu żołnierzy 1 i 2 Armii Wojska Polskiego, po demobilizacji, stało się pierwszymi osadnikami wojskowymi. Akcją osiedleńczą kierował Generalny Inspektorat Osadnictwa Wojskowego oraz Komisja Osadnictwa wojskowego z siedzibą w Poznaniu. Do września 1945 roku w pasie przygranicznym osiedliło się 23,5 tys.  zdemobilizowanych żołnierzy wraz z rodzinami. Każda rodzina wojskowa otrzymała 10 hektarowe nadziały ziemi. Wojsko i zdemobilizowani żołnierze stanowili zaczyn i ostoję masowego osadnictwa cywilnego. Od listopada 1945 roku kierownictwo osadnictwem na Ziemiach Zachodnich przejęło Ministerstwo Ziem Odzyskanych. Do roku 1948 w zachodniej części Polski osiedliło się wiele rodzin polskich  przesiedlonych z ziem wschodnich II RP tzw. zabużaków, oraz 
z innych części  Polski, gdzie było przeludnienie. Wśród nich znalazło się 175 tyś. osadników wojskowych, co razem z rodzinami dało przeszło pół miliona osób. Osadnicy wojskowi stanowili około 12% wszystkich Polaków, którzy osiedlili się na Ziemiach Zachodnich i Północnych. Byli oni w czołówce osób zagospodarowujących zachodnią część Polski. W marcu 1946 roku utworzyli Związek Osadników Wojskowych, który wspierał wysiłki byłych żołnierzy 
w procesie repolonizacji ziem polskich nad Nysą Łużycką, Odrą i Bałtykiem 
i scalenia ich z Macierzą w jeden organizm państwowy.
Akcjom rozminowania kraju i zagospodarowania Ziem Zachodnich 
i Północnych towarzyszyła pomoc wojska przy odbudowie miast i zniszczonych miejscowości. Prowadzone były akcje odgruzowywania i odbudowy arterii komunikacyjnych. Saperzy odbudowywali zniszczone mosty i węzły drogowe. 
3 marca 1945 roku Naczelne Dowództwo Wojska Polskiego wydało rozkaz 
o utworzeniu sześciu batalionów budowlanych, które w Warszawie, na Śląsku, w Poznaniu i Gdyni brały udział w odgruzowywaniu wielu zniszczonych miast
 i budowały nowe obiekty wojskowe i cywilne. W Warszawie odbudowały Teatr Narodowy, Arsenał, gmach Sejmu i wiele innych gmachów rządowych. 
W latach pięćdziesiątych zakres pomocy wojska w odbudowie kraju został rozszerzony. Żołnierze pracowali przy budowie Nowej Huty pod Krakowem, oraz wielu innych zakładów przemysłowych produkujących na rzecz wojska 
i gospodarki narodowej.

Wielu oficerów z wojska skierowano wówczas do paramilitarnej organizacji Służba Polsce. Można powiedzieć, że stanowili oni kadrę tej organizacji. Mając doświadczenie w pracy z młodzieżą i umiejętnie wykorzystując jej młodzieńczy zapał przyczynili się do zbudowania wielu ważnych obiektów gospodarczych w Polsce. Budowali w Warszawie Trasę 
W – Z, uczestniczyli w rozbudowie kombinatów chemicznych w Oświęcimiu 
i Kędzierzynie, zakładów przemysłowych w Skarżysku, Łabędach, Stalowej Woli, oraz huty w Częstochowie. 
Przedstawione wyżej działania wojska na rzecz społeczeństwa 
i gospodarki narodowej miały miejsce w bardzo skomplikowanych warunkach politycznych; wewnętrznych i międzynarodowych. W kraju umacniał się system stalinowski, a w świecie narastała zimna wojna. Sytuacja uległa zmianie dopiero po śmierci Stalina. W kraju nastąpiła demokratyzacja życia wewnętrznego, a na świecie odprężenie w stosunkach wschód – zachód. Miało to także przeniesienie na wojsko. Usunięto z dowództw i sztabów radzieckich doradców wojskowych a ich miejsce zajęli oficerowie wykształceni w polskich szkołach oficerskich. Armia stała się wojskiem w pełni narodowym. Do wojska powoływani byli  młodzi Polacy w tzw. wieku poborowym. Obowiązkowi służby wojskowej podlegali wszyscy mężczyźni. Powołaniu do służby wojskowej nie podlegali funkcjonariusze milicji, duchowni i zakonnicy oraz kobiety. Służba wojskowa trwała 24 miesiące. Po roku 1956 nastąpiło zmniejszenie stanów osobowych  wojska. Rozpoczęła się  zaś jego   modernizacja. Zwrócono większą uwagę na rozwój   szkolnictwa wojskowego. Unowocześniono programy kształcenia w szkołach oficerskich, a w latach 60. przekształcono je w wyższe szkoły oficerskie. Od kandydatów na oficerów wymagano ukończenia szkoły średniej. Akademie wojskowe uzyskały znaczną autonomię. Rozszerzony został w nich zakres prowadzonych  badań naukowych. Wojskowa Akademia Techniczna stała się jedną z czołowych polskich uczelni wyższych prowadzących badania nad techniką laserową. Zbudowała też obserwatorium sztucznych satelitów ziemi.  W Akademii Sztabu Generalnego kształcono kandydatów na wyższe stanowiska dowódcze i wypracowywano nowe zasady doktrynalne obrony państwa. Zadbano też o poprawę warunków bytowych kadry i żołnierzy. Systematycznie poprawiano infrastrukturę koszarową, bazę szkoleniową, wyżywienie i umundurowanie żołnierzy. Procesy te następowały powoli, głównie ze względu na ograniczenia finansowe państwa. Na utrzymanie armii, liczącej około 300 tys. żołnierzy z budżetu państwa przeznaczano przeciętnie od 2 do 3 % produktu krajowego brutto. W warunkach polskich nie były to duże sumy ale stanowiły duże obciążenie dla państwa. Kierownictwo wojska starało się wykorzystywać je bardzo racjonalnie. Z jednostek liniowych powoli wycofywano stary zużyty sprzęt wojskowy, pochodzący jeszcze 
z czasów wojny i zastępowano go nowym, w dużej części produkowanym już we własnych zakładach zbrojeniowych. W latach 70. nastąpiła rakietyzacja armii. Czołgi T- 34 zastępowano nowymi, produkowanymi w Hucie Łabędy. Stare samochody ciężarowe produkcji wojennej wymieniono na polskie ciężarówki produkowane w Starachowicach. Do pułków piechoty wprowadzono transportery opancerzone, przekształcając je w jednostki zmotoryzowane.  Dużo nowego sprzętu pojawiło się w jednostkach lotniczych i obrony powietrznej kraju. Wymieniono prawie wszystkie stacje radiolokacyjne i stworzono systemy wykrywania środków napadu powietrznego nieprzyjaciela. Samoloty o napędzie śmigłowym zastąpiono nowymi o napędzie odrzutowym. Duże zmiany nastąpiły w systemach dowodzenia wojskami. Wymieniono prawie wszystkie radiostacje, i w ten sposób poprawiono obieg informacji w systemie dowodzenia.
Zmianie uległ wizerunek zewnętrzny wojska. W wyniku zabiegów szkoleniowych prawie cała kadra oficerska uzyskała wyższe wykształcenie. Duża część oficerów legitymowała się wykształceniem akademickim zdobytym w uczelniach krajowych i zagranicznych. W akademiach wojskowych 
i instytutach naukowych pracowali oficerowie z tytułami zawodowymi 
i naukowymi. Wiele wynalazków naukowych opracowanych w instytutach wojskowych i wojskowych placówkach  wojskowych znajdowało zastosowanie w produkcji wojskowej i cywilnej. Najwięcej wynalazków pochodziło 
z Wojskowej Akademii Technicznej. Podoficerowie musieli posiadać co najmniej wykształcenie średnie. Wielu żołnierzy także posiadało wykształcenie średnie lub zawodowe.  Nowe wzory umundurowania wprowadzone w latach 70. zmieniły na korzyść zewnętrzną estetykę wojska. 
Modernizująca się armia stała się dla żołnierzy szkołą zawodu. W czasach powszechnego postępu technicznego wiele wojskowych specjalności znajdowało swoje odbicie w gospodarce narodowej. Wszystkie rodzaje sił zbrojnych i służb, szkoląc specjalistów dla własnych potrzeb, przygotowywały jednocześnie do pracy zawodowej w cywilu. Prawie wszyscy odchodzący do rezerwy lotnicy i marynarze mogli pracować w komunikacji powietrznej 
i morskiej, oraz związanych z nimi przemysłach. Tysiące kierowców, łącznościowców, radiomechaników i specjalistów mechaniki precyzyjnej, których szkoliły wojska zmechanizowane, corocznie zasilało przemysł, rolnictwo i usługi. Do budownictwa przemysłowego, mieszkaniowego 
i komunikacyjnego, trafiali, po odbyciu służby w wojskach inżynieryjnych, mechanicy i operatorzy ciężkiego sprzętu używanego na budowach cywilnych- osiedli mieszkaniowych i obiektów przemysłowych. W jednostkach obrony terytorialnej żołnierze zdobywali zawody murarza, tynkarza i betoniarza. 
W jednostkach kolejowych i drogowych otrzymywali świadectwa robotników wykwalifikowanych. Można zatem stwierdzić, że wojsko dawało możliwość doskonalenia kwalifikacji już posiadanych lub zdobycia nowych. Był to zysk osobisty żołnierzy ale i ogromna korzyść dla społeczeństwa. Interes obronny kraju kojarzony był z gospodarką kraju i szkolnictwem zawodowym.
W miarę modernizacji armii zmieniał się jej udział w rozwoju gospodarczym kraju. O ile w pierwszych latach powojennych symbolizował go wykrywacz min i pług to świadczenia wojska na rzecz gospodarki narodowej w latach 70. przybrały bardziej nowoczesny charakter. Wojsko miało udział w nowoczesnych konstrukcjach ówczesnej inżynierii, podejmowało się wykonywania skomplikowanych zadań i przedsięwzięć. Wspomagało w realizacji najtrudniejszych inwestycji, często zagrożonych załamaniem.  Dzięki udziałowi żołnierzy i oficerów możliwe stało się zbudowanie takich inwestycji jak np. Zakłady Petrochemiczne w Płocku, Zakłady Chemiczne w Policach, Zakłady Azotowe w Puławach i we Wrocławiu, Fabryka Opon w Olsztynie, rafinerie ropy naftowej i Port Północny w Gdańsku, fabryki samochodów w Jelczu, Bielsku – Białej, Tychach, elektrowni i elektrociepłowni w Rybniku, Jaworznie, Połańcu i w Warszawie na Siekierkach. Żołnierze wnosili istotny wkład w rozbudowę infrastruktury komunikacyjnej. Uczestniczyli w budowie Centralnej Magistrali Kolejowej, trasie szybkiego ruch z Katowic do Warszawy, w budowie Trasy Łazienkowskiej i Toruńskiej w Warszawie. W latach 1960 – 1980 saperzy, wojska drogowe i kolejowe wybudowały, wyremontowały 
i zmodernizowały około 13 tyś. linii kolejowych, 1, 2 tyś. dróg kołowych oraz 240 mostów i wiaduktów drogowych. Znaczny był wkład wojska w budowę Dworca Centralnego w Warszawie i odbudowę Zamku Królewskiego.
Wymienione wyżej przedsięwzięcia, w których uczestniczyło Wojsko Polskie są tylko częścią ogólnego wkładu wojska w życie codzienne społeczeństwa. Wojsko udzielało pomocy rolnictwu i leśnictwu przy pracach polowych, żniwnych i w ochronie lasów. Prawie każdego roku w porze wiosennej niszczyło kry na rzekach zagrażające ich wylewem i remontowało wały przeciwpowodziowe, zabezpieczające miejscową ludność przed zalaniem ich gospodarstw i utratą dobytku. Pomoc i wsparcie wojska w sytuacjach szczególnych, kiedy niezbędna była koncentracja odpowiedniego sprzętu, odwagi i  umiejętności działania w warunkach zagrożenia życia, była niezwykle ceniona przez obywateli. Wpływała pozytywnie na postrzeganie wojska przez społeczeństwo i wytwarzała swoistą więź pomiędzy społecznością cywilną i wojskową. Powszechny był udział kadry i żołnierzy służby zasadniczej w akcjach honorowego dawstwa krwi. Rodzice mogli być dumni ze swoich synów noszących mundur wojskowy.
Rozległą płaszczyzną obecności wojska w życiu kraju było jego uczestnictwo w przedsięwzięciach kulturalnych. Wojsko nie tylko korzystało z dorobku kultury polskiej ale i tą kulturę współtworzyło. Instytucje kulturalne wojska, takie jak: Centralna Biblioteka Wojskowa, Wojskowy Instytut Historyczny, Muzeum Wojska Polskiego, Wydawnictwo MON oraz liczne zespoły artystyczne, festiwale piosenki żołnierskiej i sztuki plastycznej odegrały ważną rolę kulturotwórczą. Szczególne zasługi na tym polu miał Teatr Wojska Polskiego, który już w roku 1944 wystawił sztukę Aleksandra Fredry „Wesele”. Obsadę pierwszej powojennej inscenizacji „Wesela” tworzyli najwybitniejsi polscy artyści: Władysław Krasnowiecki, Jacek Woszczerowicz, Jan Kreczmar, Jan Świderski, Ryszarda Hanin, Halina Kossobudzka, Elżbieta Barszczewska 
i inni. W następnych latach artyści tego teatru występowali wiele razy przed polską i zagraniczną publicznością. Byli we wszystkich krajach Europy Wschodniej, w Chinach, Kanadzie, Stanach Zjednoczonych, Francji, Wielkiej Brytanii i w Belgii. Ministerstwo Obrony Narodowej przywiązywało wielką wagę do współpracy z wybitnymi polskimi artystami i twórcami. Roztaczało nad nimi mecenat. Angażowało ich do realizacji ważniejszych przedsięwzięć kulturalnych. Do grona instytucji artystycznych, których działalność wpisała się w pejzaż kultury polskiej należały też liczne zespoły estradowe i orkiestry wojskowe. Szczególne zasługi na tym polu ma Orkiestra Koncertowa WP im. Stanisława Moniuszki, utworzona 6 listopada 1944 roku w Lublinie. W okresie 70. letniej działalności zaprezentowała publiczności repertuar ponad 1000 pozycji piosenek żołnierskich i ludowych, rozrywkowych i muzyki poważnej. 
Z Orkiestrą współpracowali min Wanda Polańska, Pola Lipińska, Anna German, Bernard Ładysz, Adam Zwierz i wielu innych znanych artystów sceny polskiej. 
Wiele milionów widzów w kraju i za granicą obejrzało programy wojskowych zespołów estradowych z Centralnym Zespołem Artystycznym WP na czele, prezentujące tradycje i współczesne dzieje oręża polskiego. Imprezą, która przez 20 lat zachwycała wielomilionową publiczność, był Festiwal Piosenki Żołnierskiej w Kołobrzegu. Za sprawą tego festiwalu powstało ponad 400 premierowych piosenek, w tym takich jak: „Biały Krzyż”, „Powołanie”, „Po ten kwiat czerwony”, „Przyjedź mamo na przysięgę”, a także kilkadziesiąt widowisk historyczno-wojskowych popularyzujących chlubne karty oręża i współczesne życie wojska, min „Zagrajcie nam dzisiaj wszystkie srebrne dzwony” Ernesta Brylla i Katarzyny Gertner. Bawiły publiczność ale i skłaniały do refleksji. Systematycznie z wojskiem współpracowało kilkudziesięciu literatów, kompozytorów, autorów tekstów, aktorów, reżyserów filmowych i teatralnych oraz kilkuset plastyków. Czyniono wiele, aby twórcom przybliżyć wojsko, min poprzez sesje naukowe konkursy muzyczne, poetyckie i plastyczne, wystawy i zamówienia. Zapewniano im udział w ćwiczeniach i spotkaniach na poligonach oraz w koszarach. Owocem tej współpracy było wiele dzieł plastycznych, programów estradowych, oraz liczne wydawnictwa poświęcone wojsku. Odwołując się do przytoczonych wyżej przykładów należy stwierdzić, że w dzieje ludowego Wojska Polskiego wpisana jest nie tylko historia kunsztu żołnierskiego, lecz także wielki zbiorowy wysiłek intelektualny, znacząco wzbogacający potencjał kulturotwórczy narodu polskiego.
Najważniejszą rolą, jaką spełniało Wojsko Polskie w minionym 70.leciu, było jednak zapewnienie bezpieczeństwa zewnętrznego i wewnętrznego kraju.  Nie było to zadanie łatwe zważywszy na sytuację Polski w podzielonym świecie, po  II wojnie światowej. Mocarstwa Wielkiej Koalicji, na konferencjach w Teheranie, Jałcie i Poczdamie zgodziły się na przesunięcie zachodniej granicy Polski nad Bałtyk, Odrę i Nysę Łużycką, ale już po zakończeniu wojny politycy brytyjscy i amerykańscy zaczęli te decyzje kwestionować. Wkrótce, na tle stosunku do pokonanych Niemiec, jedność państw koalicji antyhitlerowskiej rozluźniła się i przekształciła we wrogość. 
W dziejach powojennego świata nastąpił okres zimnej wojny, charakteryzujący się podziałem świata na dwa przeciwstawne bloki polityczno-militarne. Stany Zjednoczone, Kanada i  państwa Europy Zachodniej utworzyły Sojusz Północno-Atlantycki – NATO, do którego w roku 1954 przyjęto Republikę Federalną Niemiec. W odpowiedzi na to państwa  tzw. obozu socjalistycznego utworzyły  Układ Warszawski. Od tego czasu świat zaczął funkcjonować pod dyktando dwóch sojuszów polityczno wojskowych, rywalizujących ze sobą pod każdym względem. Niemcy podzielone zostały na dwa państwa i funkcjonowały w obu  tych sojuszach. Niemiecka Republika Demokratyczna była członkiem Układu Warszawskiego i zaakceptowała granicę z Polską na Odrze i Nysie Łużyckiej. Niemiecka Republika Federalna była członkiem Paktu Północno-Atlantyckiego i postulowała powrót do  granicy z przed II wojny światowej. 
W wysiłkach tych zyskiwała poparcie państw NATO. Polska samodzielnie nie była w stanie przeciwstawić się dążeniom niemieckim. Gwarancję dla jej nienaruszalności uzyskała natomiast od rządu radzieckiego. Od roku 1955 stała się członkiem Układu Warszawskiego i ściśle współpracowała z państwami obozu socjalistycznego. Także Wojsko Polskie współpracowało z armiami Układu Warszawskiego, dostosowując swoja doktrynę wojenną do wymogów paktu. Polska wniosła do Układu Warszawskiego potencjał ekonomiczny i militarny ustępujący jedynie potencjałowi Związku Radzieckiego. Tak pod względem liczby ludności, obszaru, bogactw naturalnych, bazy przetwórczej i produkcji globalnej, jak i pod względem liczebności sił zbrojnych, ich uzbrojenia, a także możliwości mobilizacyjnych Polska zajmowała w tym ugrupowaniu drugą pozycję. Z tego tytułu, a także ze względu na położenie strategiczne- leżała na kierunku wschód – zachód-  odgrywała bardzo ważną rolę. 
Układ Warszawski powstał w okresie pewnego spadku napięcia w stosunkach międzynarodowych. Stalin już nie żył, zakończona została rozejmem wojna w Korei. W Europie jednak, ze względu na świeżą jeszcze pamięć o ofiar wojny o zniszczeniach dokonanych przez hitlerowskie Niemcy w okresie II wojny światowej, duże zaniepokojenie wywołały plany remilitaryzacji Niemiec. Było to zjawisko obiektywnie nie mające nic wspólnego z ideologicznym podziałem kontynentu. Wielu polityków z Europy Zachodniej, głównie  francuskich także nie chciało wyrazić zgody na odbudowę militarną Niemiec 
w obawie przed powtórką z historii.  Remilitaryzacja Niemiec i przyjęcie ich do NATO w 1954 roku stanowiło ważny czynnik skłaniający władze Polski Ludowej do aktywnego zaangażowania się w proces tworzenia przeciwstawnego bloku wojskowo-politycznego. Układ ten zabezpieczał bowiem nienaruszalność  granic państwa i pozwalał na dalszy jego rozwój. W polityce zagranicznej tego okresu Polska kierowała się ideą pokojowego współistnienia dwóch systemów. W tym celu nasza dyplomacja podjęła wysiłki na rzecz odbudowania dobrych stosunków z mocarstwami zachodnimi zwłaszcza Stanami Zjednoczonymi Ameryki Północnej, Francją i Wielką Brytanią. Wysiłki te, połączone 
z inicjatywami rozbrojeniowymi na arenie międzynarodowej / Plan Rapackiego i Plan Gomułki /,  dały dobre rezultaty. Dyplomacja polska angażowała się także w pokojową działalność Organizacji Narodów Zjednoczonych. Dzięki temu Polska zaczęła być dobrze odbierana w świecie. W procesie tym ważną rolę odegrało też Wojsko Polskie i jego zaangażowanie w misje pokojowe. 
W latach 1953 - 1989 żołnierze Wojska Polskiego brali udział w różnego rodzaju działaniach międzynarodowych, jak łagodzenie konfliktów zbrojnych 
i układanie pokojowych stosunków we wschodnich,  południowych 
i zachodnich rejonach Azji oraz w zachodniej i północnej Afryce. Uczestniczyli w kilku międzynarodowych komisjach, w grupach obserwatorów i doraźnych siłach ONZ na Bliskim Wschodzie. Od roku 1953 oficerowie polscy pełnili służbę pokojową w Korei. W skład powołanej wówczas Komisji Nadzorczej Państw Neutralnych obok przedstawicieli polskich weszli oficerowie czechosłowaccy, szwajcarscy i szwedzcy. Do zadań KNPN należało nadzorowanie wykonywania umowy rozejmowej i czuwanie, aby na obszar Korei nie były wprowadzane nowe wojska i sprzęt wojskowy. W latach 1953 – 1956 w Misji Polskiej w KNPN pracowało 520 osób /431 żołnierzy i 83 pracowników cywilnych wojska/. Działalność żołnierzy Wojska Polskiego 
w KNPN była złożona i niebezpieczna i niestety nie uniknięto ofiar. 
W listopadzie 1955 roku w katastrofie lotniczej zginęło 3 polskich oficerów,
 a w innych wypadkach byli ranni. 
W 1954 roku Polska została zaproszona do udziału w Międzynarodowej Komisji Nadzoru i Kontroli /MKNiK/ w Wietnamie, Laosie i Kambodży, powstałej w wyniku układów genewskich. W składzie tej komisji występowali przedstawiciele Indii, Kanady i Polski. Zadaniem komisji była kontrola wykonania postanowień układu z dnia 20.07.1954 roku podpisanego 
w Genewie, o przerwaniu działań wojennych i utworzeniu trzech suwerennych państw. Organami wykonawczymi MKNiK były grupy inspekcyjne – stałe
 i ruchome. Stan osobowy pierwszej delegacji Polski wynosił 354 żołnierzy
 i pracowników wojska. W następnych latach zmieniał się skład i zadania polskiej misji w Indochinach. W latach 1954 – 1975 w komisjach indochińskich brało udział 1391 żołnierzy Wojska Polskiego. Od roku 1968 do 1970 przedstawiciele wojska Polskiego brali udział w pracach Międzynarodowej Grupy Obserwatorów w Nigerii.

Wśród pokojowych misji szczególne miejsce przypada Polskiej Jednostce Specjalnej w Doraźnych Siłach Zbrojnych ONZ na Bliskim Wschodzie. Polska jednostka, wspólnie z żołnierzami z Kanady, pełniła na Bliskim Wschodzie zadania logistyczne. W odstępach półrocznych kolejne zmiany po około 1000 żołnierzy rozminowywały obiekty, drogi i tereny zamieszkałe, prowadziły szpitale i leczyły żołnierzy wszystkich kontyngentów, remontowały sprzęt i zaopatrywały w żywność i wodę. Zmian było 12 i objęły ponad 12 tyś. żołnierzy. Bilans dokonań był ogromny. Wystawiał Wojsku Polskiemu bardzo dobre świadectwo. 
W latach 1985 – 1987 polscy lotnicy włączyli się do akcji ONZ w Nigerii pod kryptonimem „Operacja nadzieja”. Polska Eskadra Lotnicza, specjalnie utworzona do tego celu, w czterech kolejnych zmianach dostarczała żywność 
i wodę na obszary nawiedzone klęską suszy.

Misje zagraniczne Wojska Polskiego, bardzo zróżnicowane pod względem przeznaczenia i wykonywanych zadań, angażowanych sił i środków oraz warunków działania, były dla żołnierzy trudnym egzaminem życiowym. Często była to bardzo niebezpieczna działalność. Polscy żołnierze wypełniali powierzone im zadania dobrze. Swą postawą oraz  sprawnością działania zyskali uznanie miejscowej ludności oraz  instytucji międzynarodowych. Praktyka misji dowiodła prawdziwości dość powszechnej opinii o naszych żołnierzach, że są zdolni do sprawnego działania, dobrze wyszkoleni i zdolni do największych poświęceń. Oficerowie polscy wykazali się wysokimi umiejętnościami organizatorskimi, dokładnością planowania działań, inicjatywą i pomysłowością w rozwiązywaniu trudnych problemów, których na misjach nie brakowało, 
a także dobrą znajomością miejscowych realiów wynikających z przeszłości historycznej. Potrafili dostosować się do nowych warunków pełnienia służby,
 a styl dowodzenia dostosować do innych kontyngentów wojskowych. 

Postawa polskich żołnierzy na misjach pokojowych, poziom ich wyszkolenia i zdyscyplinowania, pozycja Wojska Polskiego w Układzie Warszawskim, jako drugiej pod względem siły militarnej tego Układu, w bardzo znaczący sposób wpływały na pozycję międzynarodową  Polski. Polska traktowana była na arenie międzynarodowej jako ważny partner, z którym należy się liczyć i którego trzeba szanować. Dziś, w 70. rocznicę utworzenia Wojska Polskiego byli jego żołnierze mają powody do dumy i zadowolenia ze swoich dokonań. W latach wojny przelewali bowiem krew w walce 
o zniszczenie faszyzmu i odbudowanie polskiej państwowości, a po wojnie odbudowywali zrujnowany kraj ze zniszczeń wojennych, zagospodarowywali Ziemie Zachodnie i Północne, włączyli się w proces przeobrażeń gospodarczych i kulturalnych kraju i stali na straży jego granic. Wojsko Polskie nazywane było ludowym dlatego, że wywodziło się z ludu i było jego nierozerwalną częścią. Zawsze cieszyło się i cieszy dużym zaufaniem społeczeństwa polskiego.  Tego stanu rzeczy nie są w stanie zmienić nawet najbardziej krzykliwi propagandyści współczesnej prawicy politycznej w Polsce.
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